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Jicznych a niezgrabuych wykrętów, do jakich się 
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(Grożba Putkammera. -- Chmury na widno- 
kręgu europejskim, — Wiedeńska ankieta gimna- 
zjalna. — Z delegacyj wspólaych.) 


„Pokazują się już chmury na politycznym 
widnokręgu Europy, których istnienia wiele osób 
nie domyśla się nawet.“ F 

Temi słowy, wyjętemi żywcem z ewangelii 
Bismarkowskiej, zakończył minister Puttkammer 
Swą mowę, mianą przed kilku dniami w parla- 
mencie nismieckim. Szkoda, że ich nie wypowie- 
dział sam Bismark, zrobiłyby bowiem jeszcze 
większe wrażenie w Europie. Ale chociaż wypa- 
dły z ust jego „adjutanta“, stały się niemniej je 
dnak Maan vedn żywego zajęcia w Całej pra- 
sie, i dały pochop do przeróżnych dociekań. | 

Gdzież są te chmury, których istnienia nie 
domyślają się zwykli śmiertelnicy? Bo że nie 
składają się one z wodnych wyziewów partji 
przewretowej, jak to uwzymywała nazajatrz 
Nordd. Allg. Zig., to przecież jest oczywiste. 
Trudno bowiem przypuścić, aby Puttkammer za- 
rzueał parlamentowi niemieckiemu, „iż się nie 
domyśla nawet istnienia tych chmur“, skoro za- 
cne to grono ojców germańskiego narodu dwu- 
krotnie uchwaliło przeciw socjalistom represyjne 


ko, co się żywnie komu podoba zarzucić, ale te- 
go za winę mn policzać, że nie walczy przeciw 
socjalizmowi, zgoła niepodobna. Komentarz or- 
gem bismarkowskiego był zatem jednym z tych 


nieraz ucieka prasa półurzędowa. . 

Dlatego też nawet w Berlinie nie dano ma 
Owszem cała prasa szuka tych chmur, 
które dopatrzył bystry wzrok Pattkammera, i o- 
czywiście widzi je w międzynarodowych <zatar- 
gach. Naprzód przypomina sobie, że w 1875 r., 
kiedy wybuchła ruchawka w Hercegowinie, Bis- 
mark mówił także w parlamencie o „czarnych 

unktach, pojawiających się na widnokręgu poli- 
ycznym*. Punkta te ówczesne dorosły wkrótce 
do rozmiaru katastrofy wojennej. Miałożby i te- 
raźniejsze powstanie hercegowińskie podążyć tą 
samą koleją? Gazeta Kolońska twierdzi, że jest 
to bardzo możebnem, a na poparcie swego twier- 
dzenia przywodzi następujące argumenta: Kat- 
ków ma wkrótce zostać członkiem Rady stanu. 
W sferach wojskowych caratu panuje powszechne 
mniemanie, że zaraz po koronacji wypowiedzia- 
ną zostanie wojna Austrji. Przed miesiącem człon- 


"kowie jeneralnego sztabu petersburgskiego ob- 


jeżdżali granicę Galicji. A 

W caracie nienawiść do Austrji dorosła do 
takich rozmiarów, że nadanie konstytucji nie by- 
łoby rzeczą tak popularną jak wypowiedzenie 
wojny Austrji. Kiedy przed tygodniem na obie- 
dzie danym na cześć Skobelewa wniósł ten bo- 


Słowian* i zakończył go słowami: „W tej chwi- 
li walczą nasi bracia 0 niepodległość | Serce mo- 
je, krwawi się... tchu mi braknie... mówić 
więcej nie mogę |..* to całe zgromadzenie wy- 
buchnęło szalonemi oklaskami. Słowem Gazeta 
„Kolońska jest zdania, że Moskwa nie będzie 
bierną i obojętnie przypatrywać się wypadkom 
w Krywoszy nie potrafi, gdyby nawet chciała. 
Oprócz tej chmury, którą wiatr północny 
przynieść nam może, była jeszcza druga, Z za 


ARS AMANDI. 


przepisał 


Jan Zacharjasiewicz. 


(Ciąg dalszy.) 


f gorz 
Imci p. Grzegorz stał spokojnie, Z pogodą 


na twarzy jak człowiek, który się czuje Wyż- 
szym na duchu, a z którego rzesza urąga. 

= Finis coronat opus, ozwał się z taką po- 
wagą, jakby słowa swoje chciał ryć na mar- 
murze. 

— Piękna korona, krzyknął ojciec, załedwie 
na cal włosów zostawił mu balwierz ! 

— Tego co widzę nie nazywam końcem, 
rzekł spokojnie imci pan Grzegorz, mój wzrok 


sięga A . Niechno ojciec Celestyn zostawi 
zy e : abyśmy tu samotrzeć swobodnie po- 
ogli. 


Braciszek postawił świeczkę na stole z po- 
korą, a sam uchylił się od sprawy familijnej. 

, Zostaliśmy sami. Długą przemową zmusił 
mię imci p. Grzegorz do opowiedzenia tego co 
zaszło między mną a panną Anną. Opowiedzia- 
łem wszystko z najdrobniejszemi szezegółami, nie 
zapomniawszy o srebrnym pasku i czerwonych 
pantofelkach, kióre teraz coraz swawolniej za- 
częły migać przed memi oczyma. 

słuchał mię z pewną niecierpliwością, 
ruszając od czasu do czasu ramionami. Zato 


pozostał niezmieniony, 
gorszy. 


chodu dążąca, i może ją także miał na myśli 
Puttkammer. Ale chmura ta rozwiała się od pod- 
muchu francuskich radykałów, wspieranych przez 
wszystkie reakcyjne żywicły. Gambetta upadł, a 
upadek jego wywołał w Berlinie niewysłowioną 
radość. Jedna tylko Voseische Zig, organ demo- 
kratyczny, zdrowiej zapatruje się na wewnętrzne 
położenie Francji i ubolewa, że kraj ten zamiast 
czynnie wpływać na bieg spraw europejskich, 
będzie musiał znowu zająć się bezowoeną walką 
wewnętrzną. Ale za to wszystkie inne dzienni- 
ki berlińskie klaszezą w dłonie, a niektóre, 
zwłaszcza konserwat' wne, obrzucają dyktatora 
błotem. 

Wiedeńska prasa jest także przeważnie ra- 
da z przebiegu wypadków we Francji. Ale trn- 
dno tu dociec, czy ją do tego skłaniają polity- 
ezne kombinacje czy też wyłącznie finansowe. 
Być bowiem może, że radość ta się umniejszy, 
gdy się okaże, że Leon Say mimo to nie zosta- 
nie ministrem finansów. Stara Presse wierzy je- 
duak jeszcze, że wpływ Rotszylda potrafi świat 
żydowski uchronić od tej kięski, i Say będzie 
ministrem. 

Czy oprócz tych dwóch chmur, gambetystow= 
skiej i panslawistycznej, widział jakie jeszcze 
inny bystry wzrok Puttkammera ? — tego dojść 
trudno. Ale czyż tych dwóch, a nawet jednej, 
nie wystarcza do zasępienia umysłów i przejęcia 
serc trwogą? Wszak wiemy z doświadczenia, że 
choroba powstająca w „kąciku hercegowińskim* 
ma dziwną skłonność do rozszerzania się na 
wielkie obszary. W danej chwili np. oddziaływa 


już oma na Belgrad tak silnie, że jest obawa, iż 


Risticz wróci do steru. A jego powrót byłby 


niemal jednoznaczącym z wypowiedzeniem wojny 
Austuji, Może więc Puttkammer miał rację! 


* * 
* 


Sprawa reformy gimnazjalnej w Przedlita- 


wii jest dla nas nieskończenie ważniejszą, przy- 
najmniej na razie, od całej krywoszańskieji her- 
cegowińskiej. Sławne 
nawet posuwanie się ku Salonice nie zdołają nas 
odwrócić od tej kwestji: czy też przecie kiedy 
w tej Przedlitawii, do której nasza część Polski 
jest przyłączoną, przyjdzia do rozumnego sposo 
bu nauki w szkołach średnich. Tak jak dotych- 
czas ta nauka jest prowadzoną, j 
może — inaczej nastąpi powszechne ogłupienie 
nowego pokolenia. i 
zapobiedz temu się stara — i ostatecznie spra- 
wa korzystniej obrócić się musi; ale kiedy to 
„ostatecznie* nastąpi ?! Wszak większością na- |. 
meryczną i presumcją wmówion 


„au de la Mitrowitza* a 


długo iść nie 


Na szczęście rząd to czuje i 


górować będą 
w dotyczących naradach pedagodzy i dydaktycy 
niemiecey, ladzie ich systemem przyjęci 
a zatem pedanterja nosobiona, która z oburze- 
niem tylko myśli o wszelkich zmianach istotnie 
pożytecznych. 

Nie wiemy też istotnie, zkąd tylko takzwa- 
ni fachowcy mają decydować o takiej sprawie! 


Im należy dać program zupełny, nie do uchwa- 


lenia, ale gotowy jnż tylko do wykonania! Oai 


żadnego nie mają prawa słuszuego sami decydować, 


co młode pokolenie umieć, 
prowadzone być ma. Dlatego wszelkie ankiety 
w tym względzie, tylko z takzwanych fachow- 
ców złożone, chyba za „materjał cenny*, ale za 
nic więcej służyć nie mogą i nie powinny. W r. 
1879 odbyła się jedna ankieta dla szkół średnich 
w ministerjum oświaty. Skutkiem jej były pe- 


i w jakim kierunku 


wne mniej więcej pożyteczne i oraz mniej wię- 


cej szkodliwe zmiany w mechanizmie, a system 


t.j. z każdym rokiem 


Teraz znowu zebrana jest w Wiedniu taka 


ankieta — ma obradować na podstawie memo- 


rjału i kwestjonarza, przez inspektora p. Langa 
ovracowanego — wnoszącego zuowu zmiany w 
mechanizmie, a zresztą pozostawiając Alles beim 
Alten ! Przed poczęciem tych ponownych konfe- 
rencyj jednak głoszono, że przedewszystkiem ma 
chodzić o obalenie dwustopniowego systemu w 
nauce (gimnazjum niższe i wyższe), które ma 
wielu przeciwników. Czy tak będzie — obaczymy. 

_ D., 28. bm. odbyło się pierwsze posiedzenie 
pod przewodnictwem ministra oświaty br. Con- 
rada. Obeeni byli: szefowie sekcyjni Fidler i 
Pozzi, hofrat Krischek, krajowi inspektorowie 


imei p. Grzegorz z nadzwyczajną uwagą chwy- 
tał każde słowo moje a nawet zmuszał mnie do 
powtórzenia niektórych ważniejszych ustępów. 

Gdym skończył przeszedł się imci p. Grze- 
gorz po celi a twarz jego wypogadzałą się co- 
raz więcej. Wreszcie zatrzymał się przedemną 
i rzekł: 

— Szkoda młokosie twojej gęstej cznpryn 
i wąsów szkoda! Zrabiłeś Fok łany i a 
wtedy gdyś był już bliższym szczęścia swego 
niżeli się spodziewałeś ? 

Spojrzałem zadziwiony na imci p. Grze- 


a. 
— Jakież może być jeszcze szczęście dla 
mnie? zapytałem i wlepiłem oczy w nową po- 
kusę. $ sA 
— Takie BAL p A dzisiaj prędzej niż 

i lwiek możesz mieć Aunę za żonę. Trzeba 
ini kobiety. Roberto crede experto I 
Obaj z ojcem spojrzeliśmy na imei p. Grze- 


gorza, który teraz wydął poliezki jak dypło-|ą ġe 


mata, który w tece swojej posiada tajemnicę 
LEA Prócz włosów i wąsów nic nie jest stra- 
cone, mówił dalej dyplomatyczny stryjaszek, a 
ja każę sobie dać sto batów, jeżeli do trzech 
miesięcy nie poprowadzisz Ancy przed ołtarz! 

Skoczyłem na równe nogi 1 zawiesiłem się 
na szyi imei p. Grzegorza, 

— Qzyś to ty stryju, krzyczałem mu do 
ucha, czyli szatan w twojem ciele przyszedł do 


mnie z nową pokusą? Powiedz mi czy się nie|Je 


boisz krzyża świętego? męki Chrystusa .. i cay 


Owy a Kok La 
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szkolni Lang, Maresch, Weber i Wretschko, de- 
putowani i profesorowie Czerkawski, Kvi- 
czala, Lustkandl i Wiłdauer, profesorowie wsze- 
chnie Hartel i Schenkel, dyrektor terezjanum 
Gautsch, dyrektor wiedeńskiego gimnazjum aka- 
demiekiego Schmidt i profesor dr. G. Wolf. Mi- 
nister powitawszy zebranych podal jake cel an- 
kiety: „wyzyskać 30-letnie doswiadczenia, jakie 
od istnienia obecnego planu naukowego zrobiono, 
albowiem do idealnych cełów i zamiarów tylko 
wtedy dążyć można, jeżeli się ze zdobytych do- 
świadczeń korzysia. 

„A gdy ostatniemi laty różnorakie podnoszo- 
no utyskiwania na plan naukowy w gimnazjach 
i jego sukcesa, więc pragnę, aby tę sprawę zba- 
dano. Będzie to dalszy ciąg pracy, poczętej przez 
zwołaną w r. 1879 ankietę na podstawie już ob- 
ficie nagromadzonego materjałn, dostarczonego 
przez inspektorów szkolnych, tudzież opracowa: 
nego przez inspektora Langa memorjału w spra- 
wie reformie planu nauk, i w jakiby sposób za- 
radzić przeciążenia uczniów w szkołach śre- 

nieh*. Poczem wezwał p. Langa, który miał 

swego czasu referat o ulepszeniach w nauce gi- 
mnazjalnej, aby przedłożył wywód, (P. Lang jest 
przydzielony do ministerjum oświaty.) 

P. Lang Skreślił różnorodne zasadnicze kie: 
runki, jakie się w ciągu ostatnich 30 lat, t. j. od 
zaprowadzenia nowej organizacji uwydatniały, 
poczem po dłaższej rozprawie zgodzono się na 
sposób prowadzenia rozpraw i ich zakres. 

Tylę oto wszystkiego z tak ważnej rozpra- 
wy podają wiadomości półurzędowe — jak gdy- 
by to nikogo prawie nie interesowało! Czeska 
Politik podaje atoli następujący telegram, pocho- 
dzący widocznie od członka ankiety, p. Kviczali: 
„Rozprawa miała cechę informacyjną, przygoto- 
wawczą, i toczyła się około pytania: czy nale- 
ży przystąpić do radykalnej, głęboko sięgającej 
reformy całej organizacji gimnazjów, albo też, 
nie zmieniając jej radykalnie, tyłko usuwać szcze- 
gółowo wady, jakie się w tych 30 latach okaza- 
ły. I znaczna większość oświadczyła się za tą 
ostatnią modłą!!! Jako myśl przewodnią w tym 
względzie podnoszono głównie reformę nauki ję- 
zyków klasycznych, aby większe niż dotychczas 
uzyskać sukcesa. Ponieważ wynurzono życzenie, 
aby ezłonkom ankiety dla przygotowania się i 
informacji przedłożono projekt w postaci kwe- 
stjonarza, więc ministerjum spełni to życzenie, 
a to jeszcze przed zwołaniem następnego posie- 
dzenia. Członków proszono, aby tymczasem od 
sisbia ułożyli wnioski względem naprawy w me- 
todzie nauczania języków klasycznych i ns na- 
stępnem posiedzenia przedłożyli: Następne posie- 
dzenie nie zostało oznaczone. * 

Zdaje się, że dobra w tym względzie dopó- 
ty nie będzie, dopóki my Polacy sami o swoich 
szkołach średnich decydować nie będziemy — 
zostawiając Niemcom uszezęśliwianie Niemców 
swoją dydaktyką i pedagogiką. 

" kd w 

Podczas gdy Tagblatt baje o 15.000 pos 
wstańców, między którymi 5.000 Czarnogórców, 
t. j. niemal cała siła zbrojna Czarnogóry — za- 
pewniają doniesienia czeskie z Zadaru, ż6 w 
Hercegowinie powstanie upada widocznie, a w 
Krywoszy panuje pozornie cisza i zniechęcenie. 
Nowa Presse zaś przypisuje powstańcom praw- 
dziwie napoleońskie plany odcięcia wojsk au- 
strjackich od Serajewa i Mostaru i osaezenia. 

Jeden p. Grocholski na komisyjnem posie- 
dzeniu delegacji przedlitawskiej pochwycił spra- 
wę z należytego punktu — jakkolwiek zniskąd 
nie można się dozładnie dowiedzieć, co mówił p. 
Grocholski. 

Dodany przez wspólny rząd memorjał do 
żądania kredytu 8 mil. złr. ną trzy miesiące, ni- 
kogo nie zadowolnił. Przyczyn powstania nie od- 
krywa otwarcie, przyznaje, że rząd nie zrozu- 
miał sytuacji, I zapowiada dalsze jeszcze żąda- 
nie kredytów na utrzymanie znacznych załóg w 
powstańczych okolicach i na budowanie fortec. 
Dróśki (dla mułów) i ścieżki dla wojska dopiero 
teraz mają być robione — przez trzy lata o tem 
nie myślano! O drogach istotnych, pod wozy, na- 
turalnie jak niebyło tak i nie ma mowy — i 
dzisiaj nawet być nie może! 


We Lwowie, Wtorek dnia 51. Stycznia 1862. 
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Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Paryż d. 27. stycznia. 


Donosiłem kilkakrotnie, że los ministerstwa 
Gambetty zależy od projektu przejrzenia 1 po- 
prawy częściowej konstytucji. Wczoraj odbyły 
się te ważne i decydujące rozprawy, których 
skutkiem jest usunięcie się ministerjum. Prze-- 
bieżmy pokrótce to pamiętne i wielkiej doniosło- 
ści posiedzenie Izby posłów. Najpierw musimy 
przyznać, że Izba okazała się bardzo sympaty- 
cznie usposobioną dla osoby Gambetty. Gdy w 
swej mowie nader energicznie zaprotestował 
przeciw wszelkiej myśli dyktatury, przyponiniał 
usługi oddane rzeczypospolitej, i oświzdczył, że 
przed i po głosowaniu Izby zawsze jego zada- 
niem jest, dokładać wszelkich starań, i jedynie 
pracować dla dobra demokracji, wtedy na to o- 
świadczenie rzęsiste oklaski odpowiedziały. 

Ci sami posłowie, którzy tak życzliwie przy- 
jęli oświadczenia mowey, postanowili nie ustępo- 
wać pod jego osobistym wpływem, uznawszy, że 
tu chodzi o ich osobisty interes; o wybory w 
bardzo krótkim czasie, bo gdyby projekt rządo- 
wy przeszedł, nie ulega wątpliwości, że nowe 
wybory, według nowego prawa przed skończe- 
niem czterech lat musiałyby się odbyć. Niechaj 
jak kto chce uważa zachowanie się posłów, my 
zawsze bardzo zasadnie będziemy twierdzili, że 
posłowie głosowali nie dla dobra kraju i rzeczy- 
pospolitej, ale w imie własnego, Osobistego inte- 
resu, walczyli, jak słusznie powiedział Journal 
des Debats, o statek poselski, obawiając się, aby 
nie byli z niego strąceni. 

W naszem sumieniu uważamy każdego czło- 
wieka, członka wielkiej rodziny, zwanej ojczyzną, 
za przeniewiercę, który przyjmując mandat po- 
selski lub jakiekolwiek przewodnictwo, działa 
w eelu osobistych widoków, a właśnie w tem po- 
łożenin znajdują się posłowie Izby francuskiej. Od- 
kładam na bok moje osobiste zdanie o wartości 
moralnej i politycznej p. Głambetty, ale biorę 
rzeczy tak, jak się działy. Wybory do Izby po- 
słów i senatu odbyły się pod hasłem : poprawa 
częściowa konstytucji ı stopniowe reformy w ka- 
żdym kierunku ! 

Na pierwszem zebraniu się Izb posłowie, 
parci ogólną opinią w Kraju, oświadczyli się o- 
gromną wi zici bo 360 głosami, aby p. Gam- 
betta stanął na czele rządu, ten zaś znając nie- 
stałość opinii posłów, chciał osiągnąć przy po- 
prawie częściowej konstytucji dwa cele: usunąć 
raz na zawszó możliwy spór między dwoma cia- 
łami prawodawczemi bez wyjścia, 1 ująć w kar- 
by większość, która się za nim oświadczyła. Za 
środek najsknteczniejszy do osiągnienia swego 
zamiaru uznał wpisanie do konstytucji prawa o 
wyborach z listy, z czego spodziewał się dwóch 
korzyści. Jednej, że większość mając nad głową 
zawieszone nowe prawo 0 wyborach, musiałaby 
się silnie trzymać ministerjum i działać z niem 
spólnie, bo w przeciwnym razie nie trudnoby by- 
ło wywołać agitację i zmusić ją do opuszczenia 
stanowisk, tembardziej, że zapisane raz prawo 
w konstytucji o nowym sposobie wyborów, mo- 
głoby wprowadzić do Izby większość jednolitą, 
karną i pewną. s : Eng a 2 

Drugą korzyścią byłoby najniezawodniej, 
pozbyć się przez najbliższe wybory wszystkich 
wichrzycieli z Izby, Którzy chieliby wszystko 
wywrócić, nietroszcząc się o to — co na tem 
miejscu są w stanie zbudować. Jest już dowie- 
dzione statystycznie, że po wyborach z listy do 
Izby przyszłaby opozycja bądź monarchiczna, 
bądź skrajna w bardzo małej liczbie, wtedy mini- 
sterja mogłyby dłużej trwać, reformy odbywa- 
łyby się spokojnie i z pewnym systemem. Pa- 
miętam, że po oświadczeniu się znacznej większości 
przy otwarciu Izby za ministerstwem Gam- 
bstty — dzienniki monarchiczne zawółały : Mini- 
sterstwo to nie będzie miało zaszczytu, spotkać 
przeciw sobie opozycję. Zdawało im się, że 
wszystko pójdzie bez oporu pod czarodziejską 
różczką (Głambetty, któremu nie się oprzeć nie 
zdoła. Ci, eo takie zdanie wypowiedzieli, zapo- 
muieli, że egoizm, osobiste widoki biorą górę 
nad ogólnem dobrem. | 

Nie wątpię, że posłowie na wszystko by się 
zgodzili, gdyby ieh groza bliskich wyborów nie 
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przerażała. Jak ważna, jak wielka- przestro, 


sadę: że dobro ogóła wyżej cenić należy, jak 
osobiste! Powiedziałem w jednym z moich listów, 
że Gambetta musi przekonać kraj i świat, iż . 


jest mężem stanu, bo inaczej wypadałeby go u". - 


ważać jako zwodziciela lub idjotę. Zagadka to 
jeszcze jest nie rozwiązana, chociaż nie bez pod- 
stawy moglibyśmy posądzić go o idjotyzm, skoro 
nie wprowadził w rachunek swych działań poli- 
tycznych egoizmu ludzkiego i dla tego upadł. 
Zobaczymy co się dalej stanież Kto po nim o- 
bejmie kierunek Spraw publicznych? Nie zapo- 
minajmy, że nowa większość składa się z mo- 
narchistów, skrajnych radykałów i małej liczby 
republikańskiej, więc według loiki parlamentar- 
nej należałoby w owej większości szukać no- 
wego ministerjum. Przedwcześnie nie chcę po- 
wtarzać różnych kombinacji, 


0 wydawnictwach tanich. 


Napisał : 
Jan Amborski. 


II. Taniość i praktyczna treść książki będa 
jednym z warunków powodzenia s zatem 


sprzedaży. i 

Jeżeli więc książeczka będzie posiadać te 
wymagane zalety, zrobi niewątpliwie dobre wra- 
żenie na umyśle czytelnika. Idzie tylko o to, a- 
A mu. j rzedać. ok wielu jest. u 
nas ludzi rozprawiających o kolporterce; marzą 
niektórzy, iż należy kłóć Z Ear człowie- 
ka, któryby jechał i książeczki tanie sprzedawał 
jak tanie pieczywo. Człowiek i koń zj dzien- 
nie więcej dziesięć razy miż sprzedaż dzienna 
wyniesie, a cena książeczki 4 centowej po dwu- 
tygodniewej podróży dójdzie do wysokości 
ta. Czy na taki zbytkowny sposób sprzedawania 
swoich wydawnictw stać jakie towarzystwo nie 
wiem — ale że się celu nie dopnie, te wiem z 
pewnością. : 

Kolporterkę trzeba uorganizować na zu 
nie innych podstawach. Zamiast kolporierów krą 
żących, o których marzą u nas, potrzeba się po- 
BĘ, 0 kalponi A A y 

@ Francji kolporter (mówiąc o więk 
przedsiębiofetth) mieszka w Paryżu, ab być u 
Źródła produkcji i u Źródła powodzeń. Jak tylko 
przewiduje sukces, nabywa większą ilość egzem- 
plarzy i śpieszy z przesłaniem ich na pro- 
wincję do swoich miejscowych kolporterów, 

Ale inna rzecz u nas, inus w zasobnęj F'ran- 
cji, gdzie stan średni w warstwy społeczne wy- 
soko w górę sięga i bardzo nizko zchodzi na 
dół. Tam miejscowi kolporterowie m się od- 
dać temu zawodowi, bo wyżyć z niego jest mot- 
liwe; zresztą Francuz przywykły do pracy, do 
zapobiegliwości, wolny czas od zajęcia w biurze 
lub zakładzie, poświęca kolporterce, przysparza- 
iąc sobie tym Sposobem dochodu. 

U nas sprzedaż tanich wydawnictw musi 
się zastosować do miejscowych warunków. Po- 
zwoje sobie krótko naszkito wać, jak mnie się, 
projekt organizacji kolporterki przedsta 
"" Do wyżej wymienionych warunków powo- 
dzenia, książka musi być wszechobecną, wciskać 


"się jak powietrze i światło przez każdą szczeli- 


nę, jaką tylko nieuetwo lub cheiwość najniż- 
szych warstw pozwoli dojrzeć, musi więc być 
w każdej wiosce i czatować na sposobność WŚli- 
źnięcia się do chaty. Należy zatem mieć stoson- 
ki nietylko w miastach ale i w każdej wsi. Ze- 


by tego dopiąć, organizacja opierać się winna na j 


ajentach i właściwych kolporterach. 
Ajentami lub, żeby drażliwych u nas ludzi nie 
obrazić, protektorami czyli członkami wspierają- 
cymi, byliby ci, którzyby 1 PRE utrzymy- 
wali u siebie składy większe lub mniejsze ta- 


nich wydawnietw; 2) zajmowali się wyszukiwa- 
niem w miejscu zamieszkania miejscowych kol- 
porterów; 8) sprzedawali im lub powierzali na 
kredyt podług własnego uznania wydawnictwa i 
4) zarządowi towarzystwa «odsyłali pieniądze. 
akimi członkami wspierającymi lub protek- 
torami, o nazwę mi nie chodzi, mogliby być w 


głosem swoim, przycisnął mnie do siebie aż mi 
żebra zatrzeszczały i odparł: 

— Benedykcie, drogi mój chłopcze, jam twój 
stryj żywy, i żegnam cię krzyżem świętym i 
ciebie zaklinam abyś wrócił na powrót do ro. 
zumu i do domu ojea twego. Tamto opowiem cl 
co dalej masz robić, abyś stanął m celu naigo- 
rętszych pragnień swoich. 


Ponieważ w tej chwili znowu zamigotał mi 
przed oczyma czerwony pantofelek, uwierzyłem 
Imci p. Grzegorzowi, a rzuciwszy się w jego 
objęcia, przyrzekłem mu posłuszeństwo aż do 
grobowej deski I 

— Ale cóż zrobić z ta gołą pałką? — za- 
pytał ojciec z niejakiem zadowoleniem, że do do- 
mu wracam. ` 
A Fog za: z a 7 A» Imci p. Grzegorz, 

cy n ie się ludzi - 
kazywńż: ęcy nie będzie się ludziom po 
Jeszcze to i owo mówił Tmci p. Grzegorz, 
już właśnie dzień świtać zaczął, a zakon- 
niey do pacierzy powstawali, wyszedł ojciec 
do Ojca gwardjana, aby u niego tę sprawę fa- 
milijną zakończyć, Dał mu dwa dukaty na mszę 
świętą, obiecał korzec pszenicy i bisłego barana 
na Wielkanoc, aby tylko w klasztorze o moim 
nowicjacie przed” nikim nle wspominano. Ojcu 
Celestynowi; jako furtjanowi, przyrzekł fuat hi- 
szpańskiej tabaki, aby także sekret zatrzymał, a 
osobliwie powstrzymał się w gadatliwości swo- 
jej, gdy będzie po kwestach dwory okoliczne ob- 


Przyrzekli tajemnicę dotrzymać. Chodziło 


nie rozlejesz się mazią gdy kur poraz drugi za |jeszcze o balwierza. I on coś dostał, ale słowa 


pieje a ja: Apage satanas, zawołam!... 


nie dotrzymał, bo taka była już jego choroba, 


ci p. Grzegorz rozśmiał się tubalaym |którą odziedziczył był po ojeu, także balwierzu. 


Jeszcze słońce nie zeszło, gdyśmy wszyscy 
trzej byli już w drodze do domu. 


XI. 


Dla zachowania tajemnicy tego co się stało. | 
ułożył Imci p. Grzegorz plan następujący. Kazał 
wszystkim domowym opowiedzieć, że wczoraj ja- 
dąc na wózku zachorowałem z wielkiego gorą- 
ca, dostawszy silnego ataku do głowy i z tego 
powodu lekarz kazał mi głowę ogolić, aby le- 
karstwo lepiej skutkowało. Co do utraty wąsów 
wpadł Imci p. Grzegorz na myśl szczególną. Za 
młodych lat był on amatorem teatrów, a nawet 
często Sam brał udział w spektaklach amator- 
skich., Miał więc z tego czasu spory zasób ró- 
żnych peruk, bród i wąsów, które starannie w 
pudełku przechowywał. Wybrał z tego magazy- 
nu najstosowniejsze dla mnie wąsy, wyczesał 
starannie, a dawszy im kształt podobny do mo- 
ich niebószczyków, przylepił mi je pod nosem. 
Dla pokrycia zaś łysiny ofiarował mi swoją je- 


dwabną mycke, którą ongi od Imć p. Starościny 


na imieniny dostał. 


Mimo tej maskarady trudno było wszystko 
w tajemnicy zatrzymać. [mć. p. Agnieszka ser- 
cem kobiecem odgadła mankament pod moim 
nosem, i zapłakała rzewnemi łzami za tym przy- 
rodzonym ornamentem twarzy męskiej. Dalej 
stojący ludzie złudzili się, z czego Imć p. Grze- 
gorz był bardzo kontent, 

Gdy już pierwszy 


rzestrach przeminął 1 


wszystko się zrobiło eo dla opinii publicznej po- 
trzebą było zrobić zawołał mnie Imć. p. Grzegorz 
do swojej izdebki i rzekł do mnie: 

— Teraz kochany Benedykcie trzeba ura- 
dzić co dalej czynić wypada. Głapstwo twoje 


jaż się po części zasimarowało, a Że nic nie ma 
złego coby. na dobre nie wyszło, więc i z głup- 
stwa tego trzeba skorzystać. 

Odkrząknąwszy mówił dalej : 

— Anna powiedziała ci, abyś się jej więcej 
na Oczy nie pokazywał. Tego trzeba się trzy” 
mać. Stosownie do jej rozkazu znikniesz z jej 
oczu na parę miesięcy a tymczasem porośnie ci 
czupryna i nowe wąsy wykłują Się pod nosem. 
Ale właśnie tyle czasu potrzeba nam do osta- 
tniej kampanii, która cię do mety zaprowadzić 
musi. 

Nłachałem imci p. Grzegarza s wytężoną 
nwagą. Imci p. Grzegorz po małej pauzie mó- 
wił dalej: 

— Gdym cię do Anny wysyłał, wiedziałem 
w jakim stanie ją spotkasz. Serce jej było zra- 
nione, duma kobieca obrażona. W takim razie 
kobieta albo chwyta pierwszą lepszą ofertę, aby 
się przed śmiechem świata zasłonić, albo, gdy 
rana jej głęboką, wpada w jawną -rozpaćz i nie 
dba o świat. Stało się to drugie, a ty dostałeś 
rekuzę, i wyrok abyś się od niej nazawsze od- 
czepił. 

UWĘzonnełem głęboko. 

— Była to jednak tylko chwila rozpaczy. 
mówił dalej imei p. Grzegorz, Anna w takie 
chwili wydała werdykt na ciebie, a serce jej I 
rozsądek nie miały przytem żadnego udziału. 
Te dwie potęgi człowieka odzywają się dopiero 
Sy później i właśnie "2 tem ja my sa- 
eży, aby z tej pauzy należycie skorzystać. 

Tmci p. Grzegorz przeszedł się tataj kiika 
razy po izbie, a ja wyczekiwałem niecierpliwie 
dalszych słów jego. 

(C. d. n.) 
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- rze mogliby być bardzo użyteczni. Na wsiach 


y pre, zarob 


"zwraczło uwagę, nic 


| ludzi jesł 


"wych kólporterów, jarmaroznych, wędrownych 


' 860 najlepsze o każdym będą mieli wiadomości, 


` i u prywatnych ladzi, wybrać co najodpowie- 


-myśl podjęcia takich obrazkowych arka- 


_ stwa, 


- dłoni 


miasteczkach lekarz, adwokat, profesor, apte- 
karz, pocztmistrz, lub jakikolwiek inny, byle czyn- 
ny.1 energiczny członek Towarzystwa oświaty. 
Na wsiach proboszcz, organista, nauczyciel, rząd- 
ca, ekonom, właściciel obszaru dworskiego, a 
szczególniej panie. Przez nie najwięcej by się 
dało zrobić, trzeba tylko nakłonić je do zajęcia 
się ludem. Na kolporterów możnaby brać w mie- 
ście: kramarzy wszelkiego rodzaju, takzwanych 
grajzlerów, sprzedających nici, igły, tasiemki, o- 
brazki, korzenne towary itp. Wędrujący krama- 


"zaś: służba dworska, arędarze katolicy, nawet 
sami włościanie inteligentniejsi. 

Do utworzenia takiej organizacji popierania, 
dozorowania przyczynićby się mogły (naturalnie 
gdzie i o ile to możliwe): 

Rady powiatowe, Rady miejskie, wszelkie 
Rady szkolne, duchowieństwo, obszary dworskie, 
siły nauczycielskie, łatwo bowiem było by im 
wynaleźć na miejscu odpowiednich ludzi dla po- 
wierzenia im składów większych, central- 
nych, dystrybucyjnych (jak kto chce je 
"zwać) czy też drobnych, mających za zadanie sa- 
mąż sprzedaż. 

Dostarczanie wydawnictw en gros skła- 
dom głównym mniej by kosztowało, niż ob- 
jazd koniem i wózkiem; rozsyłka zaś do wsi 
prawie nie lub wcale nie, bo mogłaby się usku- 
teczniać przy byle jakiej sposobności. Koszta więc 
traasportu dałyby się zredukować ad minimum, 
a w rzecz ważna, 

Manipulacja mniej więcej byłaby taka: Wy- 
chodzi książeczka, wydana przez Towarzystwo, 
które ją rozsyła członkom, utrzymującym skła: 
dy główne. Ci rozprzedają za gotówkę lob 
mna kredyt swym kolporterom (kramarzom, arę- 
darzom, wieśniakom itp.) Jeżeli koszt książe- 
czki jest 6 ct, egzemplarz winien się sprzeda- 
wać po 6 et. Z tego Towarzystwo pobiera tylko 
3 ct, drugie 3 pokrywa fundusz Towarzystwa. 
Trzy owe pozostałe ze sprzedaży centy otrzy- 
muje kolporter, który mieć zawsze powinien 50 


kę e 5 et., PA na 10 Gi 
rzach, skłonią organistę, czmarza, kogokol- 
wiek do wciskania broszurek, mając nadto za- 
chętę od członka Towarzystwa, to niewątpliwa. 
Widzimy sami tradności wytworzenia takiej or- 
ganizacji — ale gdyby się na tradności tylko 
twracało u» się w świecie nie zro- 
biło. Nieco dobrej woli i wytrwałości, a czyż się 
ostatniej cnoty nie nauczym? Wybór 
tu wszystkiem —— wybór zaś miejsco- 


lab osiadłych kramarzy należy powierzyć kiero- 
wnikom składów centralnych. Ci na miej- 


i najodpowiedniej postąpią. 

Wszystko dość ogólnie wypowiadam, trudno 
bowiem w szczegóły się wdawać. Na zakończe- 
nie jednak dwie myśli podaję komu należy. 

Widziałem u antykwarzy tarzające się e- 
gzemplarze wydawnictw tanich, wydrukowanych 
przez dawne Towarzystwa oświaty itd. Byłoby 
dobrze wyszukać to, co pleśnieja w księgarniach 
dniejsze, nabyć i zużytkować. Znam kilka rze- 
czy wcale dobrych. -. . 

Nakomiec w Ruchu Literackim podałem był 


szy, jakie milionami rozchodzą się po Francji. 

Nazywa się to Imagerie populaire (d Epinal). To 

sà serje rysunków, yam iie i kolorowanych w 

druku, i przedstawiających różne moralne dzie- 
me historyjki, wyobrażone w szeregu sce z 

rrr u dołu a krótkiem objaśnieniem ka- 
ej sceny. 

U nas możnaby dawać żywoty świętych, 
sceny z pisma świętego, powiastki moralne, ży- 
wóty znakomitych ludzi, wypadki historyczne, 
wiadomości z nauk przyrodniczych itp. 
` destto potężny Środek działania, a Towa- 
rzystwa oświaty ludowej pominąć go nie po- 


y. 

-Ale i tego wszystkiego nie dosyć. Towarzy- 
stwo oświaty musi się zwrócić nietylko do nie- 
oświeconych, ale przedewszystkiem do oświeco- 
nych, wyrwać ich z martwoty, obojętności, leni- 

PRE ego snu nad przepaścią i pod ha- 
słem Vivos voco? powołać do pracy tak szczy- 
tnej, tak ważnej, tak koniecznej, tak łatwej i 
tak mało wymagającej czasu i trudn! Rzucać 
ziarna boże, oświecać umysły, uszlachetniać z 
ciemnej, groźnej siły, z zaniedbanej, opuszczonej, 
znękanej masy, jakby odnawiając cud stworze- 
nia, wydobywać ludzi, obywateli, braci, czyż to 
nie najpiękniejsze zadanie dla człowieka, czyż 
nie najszlachetniejszy obowiązek dla was, kapła- 
ni à Was potomkowie tych, którzy w jednej 
pióro, a w drugiej miecz dzierżyli, dla was 
członkowie sądownictwa, nauczyciele i wszy- 
Sy, którzy twierdzicie, że macie cześć dla wie- 
dzy i enoty, dla światła i podniosłych uczuć, że 
wierzycie w Indzkość, postęp, i że kraj kocha- 
cie? Dowiedźcie tego. Pole ogromne, nietknięte, 
zj nie zabraknie, niechże i siewców nie 

raknie! 


Powstanie krywoszańsko-hercegowińskie. 


-ZKotaru piszą do Wieku: 
Powstanie, oddawna istniejące w obwodzie 
tntejszym, szybko rozszerzyło się na eałą poła- 
dnicwą Hercegowinę, nie idzie jednak za tem, 8- 
żeby ruch hi nagle, jak to przypuszcza 
wiele pism wiedeńskich. 


Przeciwnie, powstanie w prowincjach oku- 
pacją objętych, było oddawna przygotowanem. 
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lata r. z., tymczasem są wskazówki przekony- 
wające, że nad wywołaniem zbrojnego ruchu pra- 
cowano od dawniejszego już czasu. Już na wio- 
snę r. z., obiegały w całej Słowiańszczyznie po- 
ładniowej wieści o bliskiem powstaniu, a liczne 
ślady wskazywały istnienie agitacji. 

Powstanie byłoby niezawodnie wybuchło w 
takim nawet razie, gdyby rząd austrjacki nie 
zaprowadził przymusowego poboru do wojska; 
rozporządzenie tego punktu dotyczące, zwiększa: 
jąc ogólne ludności z rządów austrjackich nieza- 
dowolenie, mogło je tylko przyspieszyć. Rzecz 
szczególna, że malkontenci z zamysłami swemi 
wcale się tak bardzo nie kryli, a przecież wła- 
dze cesarskie nie przewidziały zbliżających się 
wypadków i nie przedsięwzięty w właściwym 
czasie środków ostrożności, zwinęły nawet kor- 
don wojskowy, ustawiony od zajęcia Hercegowi- 
ny wzdłuż granicy czarnogórskiej od Trebini 
do Gacka, kordon utrudniający nia mało znosze- 
nie się Hercegowińców z Czarnogórcami. W Wie- 
dniu widocznie zanadto ufano dobrym stosun- 
kom z Belgradem i Cetynią. 

Jeszcza w najnowszych czasach, gdy już 
znaczenie ruchu dla każdego było oczywistem, 
władze cesarskie nie chciały przyznać mu cha- 
rakteru politycznego, przedstawiały uparcie pow- 
stańców za rozbójników. Tem smutniejsze spoty- 
ka je dziś rozczarowanie, gdy teraz same przy- 
znać muszą, że w Hercegowinie istnieje pow- 
stanie. 


Ustęp ten skonfiskowano. 


. 


Co się zaś tyczy Krywoszan, dosyć nadmie- 
nić, że w r. 1869 uruchomiono przeciwko nim 
biizko 20.000 wojska, nie mogąc pomimo tego 
osiągnąć żadnego rezultatu, gdyż po stracie 30 
oficerów i 52 żołnierzy wypadło zawrzeć kon- 
wencję w Knezlaczu. Dziś Krywoszanie znajdują 
się bez porównania w lepszem położeniu, gdyż 
trzymają w swem ręku fortyfikacje, wzniesione 
przez Austrjaków pod Ledenicą, Ublą itd., bro- 
niące przystępu do ich krainy, a nierozważnie 
przez władze austrjackie opuszczone. Chege 
tedy sforsować przejścia przez wąwozy w doli- 
nę Dragali prowadzące, wypada mieć znacznie 
większą siłę od użytej w r. 1869. Siły musiały- 
by być bez porównania większe, gdyby Czarno- 
góra wmieszała się do akcji, a ta ewentualność 
wydaje się bardzo prawdopodobną. Ludność sprzy- 
ja ruchowi, a książę Mikołaj, niemogący lub nie- 
chcący oprzeć się prądowi, wyjeżdża do Włoch. 

roki nieprzyjacielskie w Hercegowinie roz- 
poczęli powstańcy, uderzając d. 12. b. m. pod 
okryniem, na granicy obwodu dubrownickiego, 
na maly. oddział wojska. Większą doniosłość ma- 
a potyczki,. stoczone między 16 a 20 b. m, w 
okolicach Bileku i Koryta, miejscem pamiętnem 
z czasów 'wojny z Tarkami, tu bowieta liczne i 
częste miały, miejsce walki. Tu Muktar basza 
pobił Czarhogórców d. 23. lipca 1876 r. i ztąd 
wkroczył do Czarnogóry, i z tego też punktu 
Sulejman basza d. 22 lipca 1877 rozpoczął sła- 
wny swój pochód w wolą środek Czarnogóry aż 
do granicy albańskiej. Że właśnie pod Korytem 
nastąpiło teraz pierwsze znaczniejsze starcie, 
jest niewątpliwie faktem ciekawym i do poró- 
wnań pobudzającym. Koryto zresztą, Bilek i 
wszystkie inne punkta, w których się potykano 
w ciągu dni ostatnich, nie leżą dalej jak kilka 
kilometrów od granicy czarnogórskiej, z czego 
wnosić należy, że księztwo jest poniekąd pod- 
stawą operacyjną powstania. Hercegowińcy wszę- 
dzie działali zaczepnie, wojska austrjackie od- 
pornie, Uzbrojeni są, jak twierdzą naoczni świad- 
kowie, w doborową broń odtyleową, amunicji ma- 
ją podostatkiem. 


Ustęp ten skonfiskowano. 


Od kilku dni uwydatnia się silne wzburze- 
nie umysłów w Żupie (okolica położona na po- 
łudnie ztąd) i w okręgu Bndua. Gdyby ludność 
tamtejsza przyłączyła się do rokosz, utrudniło- 
by to znacznie położenie wojska. Nie chcemy 
przesądzać wypadków, ale jak przed pięciu laty 
głęboka agitacja podniecała całą południową Sło- 
wiańszczyznę do walki przeciwko Turcji, tak 
dziś podobna agitacja popychać się zdaje lady 
bałkańskie do walki z Austrją. Położenie tedy 
jest dla tej ostatniej bardzo groźnem. 
- x 


Kilku aresztowanych agitatorów twierdzi, że od 


drugiej strony zyskać połączenie z sandża- 


W sobotę, już po wydaniu numeru, otrzy- 
maliśmy urzędowy biuletyn, który tylko w ma- 
łej części nakładu mógł być umieszczony, Biule- 
tyn ten nadzwyczaj interesujący i dość ważny 
brzmi : 

Wiedeń dnia 28. stycznia (Urzędowe.) Jene- 
ralna komenda z Serajewa donosi dnia 27 stycz- 
nia: D. 28. stycznia zdybała wysłana z Kalenowtc 
kompania piechoty na południe od Krajselic szań- 
ce, obsadzone przez 150 powstańców. Po krótkiej 
utarczce cofuęli się powstańcy w kierunku południo- 
wo-zachodnim. 4 d. 23 na 24 bm. powstańcy zbliżyli 
się do posterunku Kalinowice. Mała bardzo tej miejs- 
cowości załoga wobec znacznej przewagi (miało 
być 700 powstańców) rano cofnęła się ku Foczy. 
Nieprzyjaciel szedł za nią aż do Bistrzycy, nie nie- 
pokojąc jej, 

Dnia 25 stycznia nadeszła wiadomość, iż po- 
wstańcy zamierzają obsadzić Ranien-kalę, aby odciąć 
Gorazdę od Serajewa. Wydano odpowiednie dyspo- 
zycje. Tegoż dnia doniesiono, iż 500 powstańców 
pod Paoncami nad Dring zamierza urządzać tratwy 
aby się przeprawić na prawy brzeg Driny i zagro- 
zić Foczę. Posuwający się od Uloku ku Konicy 
oddział powstańców z 200 ludzi, ostrzeliwał pa- 
trol rekonesansowy przy kuli pod górą Wrabac. 
Jeden żołnierz ranny, 

Dnia 25. stycznia był telegraf między Jabło- 
nicą a Konicą zerwany, lecz go zaraz naprawiono. 
Wieczorem usiłowało 150 powstańców posunąć się 
ku Konicy, ale ich odparto. D 24 pojawili się pod 
Łagiem na wschód od Jabłonicy powstańcy, któ- 
rzy za pojawieniem się rekonesansu poszli ku 
Reczicy. Dnia 25. stycznia na wzgórzach na pół- 
nocnym wschodzie od Konicy pojawiły się oddziały 
powstańców. Półtory kompanii 9. pułku piechoty 
odparło ich ku górze Wrabac i ścigało aż do 
Borek. Tam ujrzano 30 ogni obozowych koło Gla- 
waticzewa i Speta Kulaca. ` 

Dnia 26 stycznia powróciło tepółtora kompa- 
nii do Konicy, porucznik Krejczi i 5 szeregowców 
są ranni. 

Zestawienie „wiadomości, 
biuletynie, z szczegółami wiadomemi z telegra- 
mów poprzednich, okazuje jak na dłoni, że głó- 
wna masa powstańców rozłożyła się w Środko- 
wej Hercegowinie między biegiem rzeki Neretwy 
a granicą czarnogórską, wziąwszy za podstawę 
swych operacyj obszar między Gackiem a źró- 
dliskami Trebinicy, na granicy Czarnogóry. Ob- 
sadzili bowiem górzyste okolice Zagorji i Da- 
bra Potyczki, jakie dotąd zaszły, wskazują 
wyrażnie, że insurgenci mają zamiar rozszerzyć 
powstanie, a w Bzczególności wzbudzić je w 
Bośnii. Dwie mianowicie kierują nimi pobudki. 
Jedna część powstańców, włócząca się w okoli- 
cach Foczy, zmuszona zajęciem Kalinowie (dnia 
24. b. m.) przez wojsko austrjackie do opuszcze- 
nia tego stanowiska, usiłuje doliną rzeki Driny 
postępować naprzód, jak tego dowodzi zajście 
z 25. i 26. bm. pod Ranjen - Kulą i Pa- 
omcami. Przez Ranjen- Kulę prowadzi bowiem 
droga z Serajewa po nad Grorazdą do obszaru 
nad Limą i do sandżaku Nowego Bazaru. W i- 
stocie powstańcy usiłowali w dniu 25, bm. obsa- 
dzić Ranjen-Kulę, a nadto oddział złożony z 530 
ludzi chciał w dniu 26. bm. przejść Drinę pod 
Paoncami, aby, jak donosi jeneralna komenda z Se- 
rajewa, zagrozić Foczę. Widocznym zamiarem 
powstańców jest odciąć znajdujące się w obsza- 
rze nad Limem wojska anstrjackie od Serajewa, a 


zawarte w tym 


kiem Nowo-Bazarskim i księzżtwem Serbskiem, 
którego granica od Goraądy tylko na 40 kilo- 
metrów jest oddaloną. Tak z Nowego Bazaru 
jak i od Serbii oczekują posiłków. , 

„Druga serja potyczek zaszła w miejscu 
gdzie Neretwa bieg swój, początkowo północno- 
zachodni, zwraca ku południowi, a mianowicie 
między Konicą a Jabłonicą. Potyczki te zaszły 
w dniach 16., 24. i 25. b. m. na górach Wrabae, 
pod Konicą, pod Lugiem niedaleko Jabłonicy i 
pod Borkiem. Celem posuwania się powstańców, 
może być w pierwszej linii zamknąć komunikację 
między Serajewem a Mostarem. Cel ten, zdaje 
się nawet, został już osiągniętym, i połączenie 
między temi dwoma głównemi miastami obu o- 
kupowanych krajów stanowczo jest zerwanem. 
Na drugim planie powstańców może być prze- 
kroczenie Neretwy i przeniesienie powstania do 
Bośnii i do bezdrożnego pogórza Raduszy. 

Widocznem jest, że powstańcy nie operują 
tak na wiatr, lecz że zmierzają do pewnych 
z góry oznaczonych celów. Najpierw usiłują 
przerwać komunikację między większemi miasta- 
mi, będącemi siedzibami władz administracyj- 
nych i wojskowych, a to przerwać zapomocą ob- 
sadzenia pewnych pozycyj nie kwalifikujących 
się do atakowania przez wojska austrjackie, — 
powtóre mań nsiłnją rozprzestrzenić obszar po- 
wstania na wszystkie strony, aby tym sposobem 
zapewnić sobie komunikację z sąsiedniemi kraja- 
mi, zkąd spodziewają się posiłków. 

To ścisłe według pewnego planu postępo- 
wanie powstańców, domyślać się każe, że zosta- 
ją pod rozkazami dzielnego i rutynowanego do- 
wódzey, co znowu wskazuje na to, że w tym 
wypadkn Austrja ma do czynienia nie z wew- 
nętrznym rokoszem, ale z norganizowanem po- 
wstaniem, popieranem przez zagranicę. 

Takie są wywody Nowej Pressy. 


Nr. 7. „Narodnej Woli.* 


Ostatni numer Narodne) Woli, z którego 
dodatku podaliśmy parę szczegółów o procesie 
jen: Mrowińskiego, składa się z 8 stronnie ósem- 
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jak zwykle, dosyć cienki. 

Oprócz tego, cośmy już w pierwszem zawia- 
domieniu o tym numerze podali, treść jego przed- 
stawia się następująco : 

Na początku podany jest przedruk dwóch 
proklamacyj „Komitetu wykonawczego* z d. 22. 
listopada (v. st.) 1881. Pierwsza zawiadamia, 
że komitet wykon. nie przyjmował ndziału w 
zamachu Dankowskiego na Czerewina. Druga 
mówi o pogłosze skradzenia przez rewolacjoni- 
stów 300.000 rubli z kasy moskiewskiego Domu 
Przytułku. Komitet przyznaje sobie jedynie pra- 
wo konfiskowania własności rządowej ; pieniędzy 
zdobytych powyższym sposobem, komitet nie 
przyjmuje, gdyż uważa to za niemoralne. 

Dalej następuje proklamacja „Centralnego 
zarządu Stowarzyszenia czerwonego krzyża par- 
tji Narodnej Woli“, zawiadamiając» o celach 
stowarzyszenia oraz wzywająca do składek tych 
PE którym sprawa wolności na sarcu 
8 
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Artykuł wstępny, oznaczony datą 8. grudnia 
1881 (v. st), zaczyna się od przypomnienia, że 
przedstawiciele europejskiego socjalizmu zebrani 
na kongras w Chur uznają konieczność zaciętej 
i systematycznej walki rewolucjonistów moskie- 
wskich z carskim absolutyzmem. Narodnaja W. 
w imieniu całej partji składa podziękowanie kon- 
gresowi za wyrazy uznania. Jeśli despotyzm 
ma związki i podtrzymanie, niech się też dowie 
o solidarności walczących o wolność i lepszy u- 
kład społeczny. Reszta artykułu poświęcona wy- 
stąpieniu Aleksandrowicza na kongresie socjali- 
stycznym, który jako gość, mówił o stosunkach 
istniejących w partjach rewo ucyjnych Moskwy. 
Przedstawił og rzecz nie zupełnie dokładnie, 
szczególniej zaś niedobrze przedstawił dążenia 
ruchu terrorystycznego. Wypada żałować, że 
kongres nie miał przedstawiciela, lepiej w tych 
sprawach poświadomionego. Szczegółów polemi- 
ki z Aleksandrowiczem, albo raczej sprostowań 
jego błędów przytaczać nie będę. 

Jeśli partja N. W. bezużytecznie nie gada- 
ła o „ladzie“ i nie pochwalała hasła „w narod“, 
wzywającego do propagandy wśród ludu, to je- 
dynie dla tego, że chce „najekonomiezniej*, a 
zdażając wprost do celu, zrobić przewrot ekono- 
miezno - polityczny — „oto nasza zasada, któr 
jednako stosujemy do wszystkich sfer naszej 
działalności* (str. 2. szpalta 2.) 

Po artykule wstępnym mamy krótkie spra- 
wozdanie z międzynarodowego kongresu w Chur. 
Powtarzać go niema potrzeby. Zaznaczymy tylko 
kilka słów sprawozdawcy z powodu przedstawi- 
cielstwa polskiego, a mianowicie: „Kilka grup 
polskich robotników z Poznania, Lwowa i Kra- 
kowa dało mandaty na kongres trzem emigran- 
tom z Genewy, dwaj z nich redaktorowie czaso- 
pisma Przedświt, a trzeci p. Limanowski, nale- 
żący do frakcji socjalistów polskich z patrjoty- 
cznemi tendencjami". (str. 2. szpalia 2.) 

Bardzo ciekawe następnie są dokumenta 
z Saratowa, a mianowicie: 1) Mowa prezesa sa- 
ratowskiego gnbernialnego ziemskiego zebrania 
p. Fedorowskiego i 2) List saratowskiego wicegu- 
bernatora do Saratowskiego prezydenta rady 
miejskiej (gorodzkoj gołowa). 

Dokumenta te są poprzedzone krótkiemi u- 
wagami p t. „Jednoczenie się władzy z „ziemią“ 
(Jedinienije własti s „ziemloju”), w których au- 
tor wykazuje bezsilność rządu despotycznego na 
wszystkich 
wzięciach. 

„Bezsilność to tem straszniejsza, tem śmier- 
telniejsza, Że coraz częściej odzywają się publi- 
cznie ladzie uczciwi; głusy ich, co prawda, nie- 
śmiałe, niepewne, skromne... ale i to jast rzeczą 
straszną. 

Mowa Fedorowskiego nie mogła być druko- 
waną w pismach legalnych, z listu zaś Azan- 
czewskiego podano tylko wyjątki. x 

W uwagach tych wspomina się o „św. drn- 
żynie*. 

Fedorowski mówi swoją mowę z powodu 
kwestyj, dotyczących włościan, przedstawionych 
przez ministerjam spraw wewnętrznych do roz- 
ważenia ziemstwom. „Nareszcie przecież rząd za- 
interesował się położeniem naszego włościań- 
stwa, ale przystępuje do załatwienia sprawy naj- 
zupełniej biurokratycznie, eo nie może mieć 
współczucia, jak sądzę, u żadnego cokolwiek le- 
piej rzeczy rozumiejącego i szczerego działacza 
ziemskiego (str. 4. szpalta 1.). Rząd nie chciał 
nigdy siuchać głosu ziemstw. Jeśli ziemstwa 
chciały słusznego i nczciwego rozwiązania kwe- 
stji, wówczas napotykały przeszkody w wyż: 
szych sfęrach rządowych, w osobach tych panów, 
którzy nie chcieli niczam ograniczyć swej bez- 
kontrolnej władzy, ani też wyrzec się części 
swych dochodów. (Ibid. szplt. 2). Gdyby rząd 
postępował inaczej ze sprawami ekonomiczno- 
społecznemi kraju, gdyby nie ignorował rad 
i żądań ziemstw, wówczas „finansowy stan Mo- 
skwy podczas wojny wschodniej pozwoliłby jej 
się niezgodzić na narzucony w Berlinie a upo- 
karzający traktat | \ 

„Oto dlaczego, mówi Fedorowski, i dziś pa- 
trzę się na zwrócenie się do ziemstw, jako na 
manewr tylko biurokratyczny, co chce otumanić 
tych, którzy dalej patrzeć nie chcą. Szkoda pie- 
niędzy na zjazdy. Każdy przecież zrozumieć po- 
winien, że jeśli ziemstwo będzie tylko gadało o 
rozmaitych kwestjach, a nie rozwiąże ich, bo 
rozwiązać nie może, że jeśli nic ono nie zrobi 
dia usunięcia dzisiejszego stanu nie do zniesie- 
nia, to ziemstwo odpowiedzialnem jest moralnie 


polach, we wszystkich  przedgię- 


kowych, prawie wyłącznie petitem zadrukowa- |za oczekiwanie, za obałamucanie samego siebie* 
nych. Odbicie dosyć wyraźne ; format cokolwiek |(str. 5. szplt. 1.). „Dawniej, za czasów panowa- 
mniejszy, niż numerów poprzedzających. Papier, |nia Mikołaja, panowało przekonanie, chociaż i 


wówczas fałszywe, ale stosowane przynajmniej 
konsekwentnie, że jedynem źródłem państwowej 
mądrości jest nieograniczona władza... 

„Ale od czasów Mikołaja I. wiele wody u- 
płynęło — i dziś władza, najmoeniej nawet prze- 
świadczona o swej szczególnej mądrości — musi 
zaczerpnąć coś i z innych źródeł.“ (Ibid.). 

Nie wiedząc o zamiarach rządu — mowca — 
nie uważa za stosowne wysuwać jakiekolwiek 
projekta, ma sobie wszakże za obowiązek, i u- 
waża za obowiązek ziemstw w ogółe przedsta- 
wienie dokładne faktycznej strony sprawy. 

Przedstawienie to zawiera się w nadzwy- 
czaj ostrej krytyce reformy włościańskiej, prze- 
prowadzonej przez cara Aleksandra II. 

Koniec tej mowy umieszczony będzie w nr. 8. 

List saratowskiego wice-gubernatora brzmi 
w sposób następujący : 

„Sz. P. Auaniaszu Iwanowiczu! 

„Pewne czasy wymagają odpowiednich ludzi 
do pełuienia obowiązków urzędowych („izwie- 
stnoje opredielennoje wremia trebujet dla słażby 
i sootwietstwejaszczich ludej*) Niezmienny kic- 
runek w duchu prawdy, porządku i prawa, da- 
ny z wysokości tronu władzą samodzierźczą, nie 
podłega Żadnej wątpliwości; żadnych nie masz 
wątpień, że charakter publicznych (obszczestwen- 
nych) zarządów miejskich i ziemskich, w duchu 
wszechspołecznym -(w isklaczitielnom duchu wsie- 
sosłownosti) i sile większości (que ce que ca?) 
powinien zginąć na zawsze i bezpowrotnie, i 
przyjąć charakter działalności klasowej  (sosło- 
wnoj diejatelnosti), złączonej tylko ogóluemi €e 
lami dla dobra obywateli miejskich. 

„Dlatego też mam sobie za obowiązek reko- 
mendować wam Szan. panowie i pokornie upra” 
szać was w colu dokładnego wykonania, zazna- 
czonych przezemnie i nieodmiennych prawideł 
(osnowanij) dla saratowskiego miejskiego zarzą- 
du przyjąć na urzędnika oddawcę niniejszego pl- 
sma „koleżskako assesora* 
cza Kryłowa. 

„Korzystając że sposobności, proszę przyjąć 
zapewnienie o rzeczywistem dla was poważaniu 
i najzupełniejszem oddania wam 

(podpisano) 
d. 15, września 2881. latwiej Azanczewski.* 

Dział kronikarski wypełniają niektóre szcze- 
góły ze sprawy czyhryńskiej, podane przez je- 
dnego z jej uczestników, znajdujących się obe- 
enie w katorżnych robotach, Władimira Maław- 
skiego, oraz spis nadużyć, popełnionych przez 


Wasilja Wasiljewi- 


żandarmskiego naczelnika stawropolskiej gubernii, 


niejakiego Orłowskiego. Wszystkim aresztowa- 
nym kobietom robi on propozycje nieprzystojne 
do powtórzenia, obiecując za to „zaniechanie 
sprawy*. Dalej przytoczono następujące fakta : 
zażądał od kupca Czabanowa odstąpienia Żoay, 
iuaczej priyobiecał pociągnąć go wraz z żoną 
do odpowiedzialności w takiej sprawie polity- 
cznej, za jaką wysyłają na Sybir. Czabanow za- 
niósł skargę do władz wyższych w tej sprawie. 
Po aresztowaniu z powoda fałszywej denuncjacji 
niejakiego Wzdora, Orłowski zaproponował jego 
żonie stosunki miłośne, przyobiecująe nwolnienie 
męża. Nieszczęśliwa się zgodziła, tymczasem 
Wzdora tak dobrze ulokowano w więzieniu, że 
po dwu miesiącach umarł z galopujących suchot. 
Nareszcis chciał on zgwałcić dwunasto-letnią St., 
odwiedzającą jego córki, przypadek tylko nrato- 
wał ją; wszystkie te fakia, jak donosi N. W., 
dobrze są znane miejscowej prokuratorji ! 
"Numer kończy śię sprawozdaniej a sum ze. 
branych na sprawę rewolucyjną drogą składek; 
do 20.000 rubli przeszło, ogłoszonych w nr. 6, 
przybywa obsenie około 8 500 rs. 

W ogłoszeniach podano wiadomość o prze- 
kładzie na język moskiewski „Kwintessencji s0- 
cjalizmu* dr. A. Schafflego. 

W. P. 


mmm an 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Dnia 30, stycznia, 


* Włoska zima uraczyła nas po wczorajszym 
prawdziwie wiosennym dniu szczyptą śniegu — dla 
pozoru. 
zero |... 


* J. L Kraszewski nie przybędzie ną terąz dą 
Lwowa, gdyż zachorował na zapalenie dŻronchitęa. 
Reforma umieściła zań w niedzielnym swym 
numerze następujące pismo szan. jubilata : 
„Odebrałem w tej chwili pismo z Krakowa od 
pani J. S... wzywające mnie, abym wyrzekł się ko- 
sztownego przyjęcia we Lwowie i w którem prosi 
o przyłączenie oszczędzonego przez to wydatkn, na 
fandusz „Macierzy.* Tę samą myśl wyraziła w 
jednym ze swych odcinków (Gazeta Krakowska. 
Pani J, S.. zachęca do tego i w imię nieprzyja- 
ciół jakich mam, a którzy życzliwość dla mnie 
ziomków, przeciwko mnie obrócić mogą! i 
Z powodn tych dwu głosów, które są gapewn 
wyrazem przekonań części społeczeństwa naszego, 
na uniewinnienie moje to tylko powiedzieć mogę, że 
— zmqłszony czynnościami urzędowemi jechać fo 
Lwowa, nię żądałem aby mnie przyjmowano, pra- 
gnąłem i pragnę skromnie i cicho zadosyć uczynić 
obowiązkowi. Na to łatwo złożyć mogę dowody. 
W stanie mojego zdrowia podróż” ta nie jest ani 
łatwą, ani była pożądaną, stała się konieczną dla 
spełnienia aktn fandacji. ' 


h 7 py e k 
Z największą chęcią areek h n się wszystkiego, 


Termometr niewzruszony wciąż wskazuje 


Pomniki Sieniawskich 


w Brzeżanach. 


(Ciąg daiszy.) 


Zwracając się twarzą w obszernym  dzie- 
dzińcu zamkowym ku południowi, to jest ku głó- 
wnemu korpusowi zamku, ma po prawej ręce 
kościół, oddalony zachodnią ścianą zaledwie o 
kilka metrów od grubego fortecznego muru ida- 
wnej pobocznej, dziś głównej bramy. Po nad ten 
mur, zasłanisjący zamek od strony południowo- 
zachodniej, a więc od strony miasta, wyglądają 
tylko blaszane szczyty dachu i kopuły, Frontem 
zwraca się kościół w stronę północno-żachodnią, 
tak, że wielki ołtarz jest obrócony ku południo- 
wemi wschodowi. Fronton i cała budowa z tej 


i strony nosi cechy stylu toskańskiego z epoki od- 


rodzenia w szesnastym stuleciu. Cztery pilastry 
z jońskiemi kapitelami podtrzymują bogato w 
czerwonym marmurze rzeźbiony architraw, nad 
którym spoczywa tak samo ozdobiona facjata. 
Na facjacie w trójkącie, jako symboln Opatrz- 


hebrajskie litery : Jehowa. Po obydwu stronach 
drzwi wchodowych, opatrzonych odpowiedniemi 
stylowi oddrzwiami i supraportą, widzimy w pod- 
murowaniu czyli eckole kwadratowe okratowane 
okna, wpuszczające światło do najbliższej drzwi 
i najciemniejszej części kościoła, mianowicie pod 
chór albo raczej lożę. Nad temi oknawi stoją we 
framugach dwa kamienne posągi świętych bi- 
ska" pe rar PDA EA i Dipta z 
ziatwą, a wyżej mi pilastrami mieszczą się 
trzy okna, skrajne prostokątne, środkowe zaś 
zakończone w górze łukiem, Te okna oświecają 
lożę. Boczne ściany westybulu i boczna kaplice 
zakończone kopułami i glorietami, mają także ze. 
wnątrz jońskie pilastry. Odmienny styl, bo goty- 
cki, w tej odmianie j często nazywają pol- 
skim gotykiem, przedstawiają ści prezbyte- 
rjum, zasłonięte zabudowaniami zamkowewi. Jest 
to niezawodnie wraz z nawą najdawniejsza, ró- 
wnocześnie z zamkiem zbudowana część kościo- 
ła, która dla siebie stanowiła całość. Nie próżno 
chwali się wojewoda w napisie umieszczonym 
nad bramą zamkową, że jak o obronie wiernych 
chrześcian — tak i o czci Bożej pamiętał `). 


1) Z każdym rokiem co raz więcej rozsypują- 
cy się napis, tak że wyrazy w nawiasach umieszczo- 


ności, otoczonym promieniami, błyszczą złocone 
ne, są jaż zupełnie nieczytelne, brzmi > 


Różnies stylu przedstawiają się widoczniej 
wewnątrz kościoła. Prezbiterjum, w którem da- 
wniej tuliły się obok wielkiego ołtarza najstar- 
sze pomniki, ma tak samo jak nawa sklepienie 
ostrołukowe, i jest oświecone oknami gotyekiemi. 
Z czterech okien są dwa po obydwa stronach 
wielkiego ołtarza zwykłe wązkie ostrołukowe, z 
drugiej pary ku nawie wysuniętych okien jest 
wschodnie, a więc od strony dziedzińca, podwo- 
jone gotyckie z wązką rzeżbioną kamienną prze- 
działką, po drugiej stronie, więc zwrócone na 
mur forteczny, a zatem niemogące wpnszczać tak 
wiele światła, zwykłe ostrołukowe okno zamuro- 


Magnificus dominas Nicolaus a Sieniavia (Palatinus 
terrajrnm Rusie Generalis exercitam et militum cam- 
petris tum Halicien. Colomien. etc. Capitaneus edi- 
ficavit Arcem praesentem de lapidibus sumpto et 
impensis suis propria in honorem Deo omnipotenti 
ed ad defensionem fidelium Cristianorum Anno D. 
1554 (Wialmeżny Pan Mikołaj Sieniawski Wojewo- 
da rqskj, hetman polny kor. podówczas starosta ha- 
licki i kołomyjski wybudował ten zamek z ciosu 
własnym kosztem i nakładem na czedć Wszechmo- 
cnego Boga i dla obrony wiernych Chrześcian w r. 
1554). Skrócenia przez wstawienie liter w inne Ji- 
tery i ortografia zgadzają się zupełnie z napisami 
g połowy XVI stulecia. 


pomnik założyciela zamku i jego syna. 

Ta część kościoła, jak zwykle n nas gotye- 
kie świątynie, nie była pierwej malowaną, ale 
szara jednostajna barwa tynzu nietylko nie od- 
powiadała ozdobnemu gęstemi stiukami sklepie- 
niu bocznej kaplicy i bogatemu w gipsaturowe 
festony i freski sklepieniu loży, lecz nadto razi- 
da ponurością. Artysta-malarz podchwycił rzeźbę 
supraporty mad wejściem do bocznej kaplicy | 

rzybrał sklepienie cieniowanem  malowidłem 
Kaari, które łudzi najzupełniej pozorem 
płaskorzeźby, zgodnej z pozostałemi z dawnych 
czasów ozdobami. Malowidło nietylko nadało 
sklepieniu pawną lekkość, ale je urozmaiciło i 
rozszerzyło, wpuściło niejako powietrze, którego 
brakowało. Ścianom nadano pozór głazów cioso- 
wych, 


Nowszą część kościoła, może o połowę setki 
lat, stanowią dwie boczne kaplice w stylu odro- 
dzenia, chociaż już z domieszką baroka w ze- 
wnętrznej ornamentyce kaplicy ząchodniej, gdyż 
wschodnia przygotowana ną pomniki późniejszych 
pokoleń, nie była w środku wykończona i nie 
miała żadnych ozdób. 

Kamienne odrzwia bocznych kaplic składają, 
rocco, piląstrów czworobocznych z kapitelami ba- 


wano do połowy, pod niem bowiem stał wysoki 
się z podtrzymujących łak podzielony na > 


kwadratów, z których zwieszają się wypukłe ro- 
zety; nad odrzwiami unoszą się z pomiędzy ozdób 
dwaj aniołowie z palmam i trąbami w rękach, 
zwróceni twarzami ku środkowej sztukaterji. 
Wewnętrzne ściany wschodniej kaplicy są pre- 
wie zupełnie zasłonięte dwoma pomnikami i oł- 
tarzem, zato ozdoby kopuły są dobrze z góry 
oświecone, bo nad kopułą wznosi się glorjeta, 
wpuszczająca światło do wnętrza. Sklepienie ko- 
puły, podzielone bogato rzeźbionemi promieniami 
tworzącemi wspaniałe ramy, przedstawia ośm 
wypukło rzeźbionych obrazów świętych patro- 
nów i patronek tamilii Sieniawskich. Stiuki i 
wypukłorzeźby są odlewami gipsowemi. Ponad 
oknami glorjety znajduje się ośm herbów nale- 
ących do rodzin spokrewnionych z Sieniawśjh- 
mi. Głorjeta wznosi się nad licznemi gzymsśmi, 
właściwemi stylowi baroeco, a na jej suficie bły- 
szczy na wypukłej tarczy złocony herb Sieniaw- 
skich Leliwa, naokoło zaś rozrzucone złocone 
głoski A. H. S. Po. (Adamus Hieronimus Sib- 
niawski Pocillator). Z tych głosek a dalej z oko- 
liczności, że pomniki w tej kaplicy znajdujące 
się, wykonano z polecenia Katarzyny ze Sztem- 


berga Kostezanki, wdowy po Adamie Hieronimie | 


podezaszym koronnym, zmarłym w r. 1619, na- 
leży wnosić, że obydwie boczne kaplice wznie- 
siono niedługo przed tym rokiem. 


(D. e. n.) 


aw ya w 


j“ to rozgłos nadać może. Po tem co kraj, nad wsżel- |że za najbliższym pogodnym dniem świątecznym, Doia 26, stycznia 1882 o 5. godz. po poładn. Wiedeń dnia 30. stycznia. (Telegram Gazety Na- Pociązi kolejcwe, 

3 kie marzenia moje, nad zasługi uczynił, czegożbym | będzie staraniom zarządu wspomnianego, poweto-|przy spokojnem powietrzu dał się uczuć huk pod- rodowej). Spęd wołów galicyjskich 481. Rązem Froding zogaru iwswakiego. 

i mógł i śmiał więcej pragnąć ? wać owe niedostatki z winy trzecich osób powstałe, |ziemny, pochodzący od strony południowej, jakby|z innemi 2367. Galicyjskie płacono 52'/, — 56 i PRZYGRÓDZĄ DO LWOWA: 

ej Jam mu dłażny. i po zwykłych cenach wstępu, przy zastąpieniu |od pociągu kolejnego pochodzący, a który sie w|57 złr. Z KBAKOWA: o gods, B min, 40 rano pocięg pore 

ej Masśę więc zastrzedz się od fałszywych tłu-|elektryeznego oświetlenia, potężnemi bengalskiemi | przerwach 5- 8 sekund pięć razy powtarzał, trwa- W. Amirowicz © K. Schele, a ges = Mi wieczór, pociąg osobowy o 
||| maczeń, od tego, co nieprzyjaciele moi mogą wy- | płomieniami, raz jeszcze powtórzyć te rzeczywiście |jąc za każdym razem co najmniej 8 —10 sekund. j z AA gej” sorma iPod a o góła 

= snuć Z Papeaiy, na który ja najmniejszego wpły- | wspaniałe igrzyska na lodzie. Struny fortepianu, szyby w oknach brzęezały, a $ mia. 18 rano I o godz. 8. min, 58 popołudniu po- 

8- wu nie miałem. * (Odezwa do P. T. publiczności m. Lwowa |! |lampa wisząca wirowo się obraczła, ka e 66 e a 

si Jeżeli pani J, S. i ci co jej przekonania dzielą, | Towarzystwo EN pod godłem Opatrzności] * Miąnowania. Prezydent e. k. krajowej dyrek- „Telegramy Gazety Narodowej. DO CZRERIOWIEO: o godz G min. 80 rano, pociąg pe- 


spiessny, © godz. 19 min. 10 rano, pociąg mięsrany. 
o godx 11 min. 10iw nocy mięrzany. z 


| mogą upłosić abym wcale przyjmowanym nie był zawiadamia ninicjszem P. T. publiczność, iż na 


; i ł cji skarbu zamianował koncepistów skarbowych Wiedeń d. 30. stycznia. (Pryw.) Jutro zbio: 
= a fundnsz na „Macierz“ został obrócony, z dnszy i| mocy zatwierdzenia swych statutów przez namie- 
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Najnowsze tegoroczne 


ORDERY kotylionowe 


100 sztuk od 4 zł. do 10 zł, 
tudzież na;rozwajtsze 
mankiety do bukietów 
w największym wyborza i po najniższych 

cengeh poleca 


A. JOY A S$ 


nl. Krakowska Nr. 5. jaja 


wdowa, posiada- 
jącą gruntownie 
muzykę, język fran 
enski i niemiecki, szuka umieszczenia 
Jako nauczycielka do jednej lub dwóch 
panienek. — Łaskawe zgłoszeria pod 
— adresem: ,M. M. Lwów, ulica Sobie- 
1498 3—8 


Dla tańczących. POLKA 


Tańce salonowe 
czyli praktyczny przewodnik dla 
t: fńiezących. 


Treść: Słowo wstępne— Polonez 
Wale — Kontredans— Mazur — Lansjer— skiegoz 1. 5, III. piętro. 


Polka—Polka-Maznrka— Galop— Kotylion 
alosze 


B= Na karnawał!!! =œ 


Al 


b 
> 


wypróbowane moje 


Perfumy, Wodę lwowską, Pudr książęcy. 


Oberek Krakowiak— Zakończenie. 
Nakładem 1388 2- ? 


F; H. RICHTERA we Lwowie. 


- 
Ha 
~ 2 
~ 
p 
= 
no 


DARD A zwy rN ngea 
€ X _ X_X_ X X EX DL O 


Dia uprzyjemnienia towarzyskich zabaw, dla u,iększen'a iod: 
młodzenia tak płci jak i włosów, polecam powszechnie znane i Pi 


Kremy piękności: dla blosdynek, szatynek, bruvetak, Ołówki do 
brwi, Pudr brylintowy, arebrny, złoty, na włosy, Szasotki do su- 


; Dyrekcja | 
j Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej 


we ILuwowie, 
spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością 
w Rynku pod 1. 17 urzędująca, zawiadamia strony interesowane, że 
| A] eskoutuje weksle swoich członków i wydaje pożyczki na skrypta, 
j bj przyjmuje od członków Towarzystwa, jakoteż od korporacyj, stowarzyszeń 
pf innych osób prywatnych, nienależących do Towarzystwa wszelkie wkładki w go- 
F kówce na rachunek bieżący, jako oszczędność i na takowe książeczki wkładkowe 


Cena 80 centów. w najlepszych gatun- kien i bielizuy, Kadziiła sa!tonowe, środki za wywabianie plan z j i z ie 
ETER "RETE EST" : e, prawdziwe 1osyjakie - soki-n balowych i burikńw. — Srodki do s A porostu na twa- | A r" ing mL I 
NAGNIOTKI z waka T: od zł 4 % 8.50 w, rzy a pań. Pliipton i Nigretinę do nsdania włosom pięknego kalorn, 2i y z ibani Wybowi Taka Ploń 4 pół cd ko ji ri 
„płytkie cd zł. 380 do 8.26 i powady i fiksstnary, Wodę fijełkową do wydelikacenła twarzy, Mas | | LE Kasa o rated a b weładki p 
operuje bez użycia (nożu) radykal- gg|damstie z futerkiem zł. |. zł. 5. govlinę do usuuięcia czerwon ści nosów. Płukanki do net i pudry To 10bdafe, boa wypowiedzenia, 
- UAA porem „Dla e koja = dpi z dza lą = 8.2% i aay | də czyszcze.ja zębów. Pastylki do ust dla uada:ia przyjemnej jy od 100 złr. do 500 za B0-dniowem wypowiedzeniem , 
A szcze do 15. intero rapięze jar dziecinne ak kiai e ZUR 2.60 | ZE prey ski kali, ki p. Woay joaletpe pege epn i A 1000 ; Itan ta za 90 dniowem' wypowiedzeniem. | 
kówska jołkowim, Essbouqnet, Milleflenrs, do nacierania ciała, aby nie pe a w DYBEKTOROWIE : 1869 5—? _ 


pomieszkaniu, ul. KŁycza. 
1. 14 w domu p. Smutuego parter 
na prawo 
Codziennie od 8—1 i od 2 6 god. 
Operacja nagniotka 1 zł. 
J. Paliński, 
operator 'z Paryża, 


a wysokie z flanelą zł 226, 2.5) 
4 płytlie —. Š zł. 1. 0; 
poleca w największym wyborza 


Karol Gruchol, 


we Lyowie, Rynek, liczba 4 
1494 olok złotnik- Vó!kecz. 4-1 


Były w Wiśniowczyku 


TŻ. kuchen Jan Szęzeparowgki r» 


recheo we »łasnym int resie do Jana 
Dragarowski go w Litatynwie p. Berawa y 


[Y gtlonych 5 ł. 


| 


FZ 


W lec.HARDTMUTH | 
NR = Tr" 


J. Ihnaiowicza 


i w Krakowie w Fiji: Sukiennice l. 20. 


1408 3- ? 
jaki r ary etlej ‘piseson e się zgłość. = 


14 ERINESWEE KEPERIETEMI "MEL. 
er Na karnawał! £} 


„Bukiety balowe i weselne 
FA ze św'cżych kwiatów najgustowniej układane od 1 do 15 zi. 


Bukiety kotylionowe =° Ario anoo onn tów | 


r" . | ę 
lej Nieustająca wystawa 


fala amwe dh dów piegów porcelanowych 


we Lwowie, 
mlica Akademicka, liczba 3, 


y 


Najlepsze podwójns 
Guzoławyjna 


e drzewa 


dia zbierając"ch gałgany i 
kramarzów jeżdżacych po cd- 


Wstęp wolny. 
pustach poleca na zblżający się sezon L & C. Hardtmuth 
wiosenry od 63 ot. per gros i wyżej fa-|—— 


Joz ehte, uproszająo o monie p |lnakomite powodzenie 


Benedikt Sachsel Horcic 


[ALONA 


Ceuniki wysyłam ni żądani?. 
1006 


sMączka ryżowa 
przygotowana z Bizmutem 
ila tego to działa azczęśliwie na skorę 


nieodostrzeżona przyutaje do 
ciała, nadaje 


cerze świeżość naturalną. 


CH. FAY 


Magaz erfum w Par 
$. si E fe la Paix, ać 
I | Dostać można w magazynach galantar- 
= |pp. Kamila Strzyżowskiego, Leona Fein- 
tucha, Dzikowskiego i Jahla K, Bayera 


kauczukowe stemple 
Filla fabryki 
WIEDEŃ IV., Hauptstrasse 51. 
SKLAD 
TH. W. EISERT 
WIEDEŃ, I, Graben Nr, 7. 
Najnowsze wzory. 


od 10 da 50 centów, 
Y Bukiety kotylionowe z kwiatów robionych bardzo 
gustowne od 9 do 30 tt. 


od 7 do 15 ct. 


GE tarlatanowych i papierowych po najtańszych ocenach 


poleca handel kwiatów 


J. SDTACHIEWICZ A. 


wejLwowie, piaczgMarjacki I. 11. 


b Zamówienia z 
I odwrotuą pocztą. 


=" Na karnawał! e 
| BUKIETY „osci: 
weselne i kotylionowe | 
x ze śwież; ch, robionych i zasuszanych kwiatów. db, 
HM Garnitury balowe, kamelie i pojedyncze kwiaty I 
paryskie — w największym wyborze Ẹ 
poleca nowo urzędzony handel i 1418 2-6 W 


Edmunda F. Riedla 


we Lwowie, plac Marjacki 10. 


3—4 


L. 228. 


szkartów. 


Licytacja 


Medal złoty 
na wystawie powszechnej w 1878. 
Wielki medal złoty i medal postępu 1872 — 1873. 
4 dyplomy hoŁorowe. | 


Maszyny nicustanme do wyrabiania Napoli gazowych wszelki go ro 
zaja wody selterskiej, limoniady, Soda-Water, win musujących, nasycauia 
gazem piwa eto. 


,|zgrzebne, papierowe, sznurowe, żelaza i t. p. 


Wysyłki pocztą, 
za zallezeniem, oclvne i 


franco, tak że odbiorca nie ponosi 


żadnych wydatków 'w południe, 


zawierający 25—45 sztuk najdoskon. 


mesyńskich  Gytrya zt. 19%, .. || urzędowych. 


Byfony o wiel- ; nę s + M prerai a Rzy: 
kiej tłoczni. 5 ao” ZEE p fiej tłoczni. Nkrz nka 5 LI ję Winniki d. 26. stycznia 1882. 
SYFONY o wielkiej i małej tłoczni kształtu owaluego i walcowego, wypró- y j sH 526 1—3 ; Adamowsky. 


bowane pod ciśnieniem 40 atmosfer. Proste, trwało łatwa do czyszóżenią. Cyna 
w rajlepszym gatnnkn. Szkło kryształowa. 
apele 144 r% du FAUBOURG .POISSONNIERE-PARYŻ.. 
p Posyłka bezpłatna prospoktów ssczegółowych, 
J. Boulet % Co. następcy. 1017 3—4 


LM ICYCYC X 


Na wiedeńskiej giełdzie 


| można tak przy tendencji hausse jakotoż baisse zarobić wiele 
~ pieniędzy, jeżeli jest się poirformowanym najdokładniej o wszyst- 
kich czynnikach, mających wpływ na kursa walorów giełdowych. 

Wskutek mojej dłrgoletniej praktyki i stosunków z zagranicz- 
nemi miastami, znajduję się w przyjemnem połcźenin, wszyst- 
kim moim szanownym komitentom podawać 
zawczasu cenne informacje. 

O©bjaśnień i rad do każdej spekulacji udzielam najchę- 
tniej, jakoteż załatwiam wszelkiego rodzaju najkorzystniejsze ope- 
racje giełdowe, 

Również mogą przezemnie zakupione papiery tak długo u 
mnie w celach spekulacyjnych pozostać, dopokąd nie będą mogly 
z korzyścią być spieniężone. 

Ponieważ teraźniejsza pora jest szczególnie korzystra, polecam 
usilnie, takowej nie pomijać bez korzyści, lecz sytuację wyzyskać. 


Hermann Knópfimacher, 
Bank- und Bórsenges"hAft. 
we Wiedniu, I, HHohenstaufevgasie Z. 


z 4 batelkami, następniących wybor. | 
nych oryginalnych win, rą- 
mu lub oliwy 

Malaga stare i słodkie zł. 1.30 
Cypern najlepsze 

Maderę najmocniejsze y 
Marsalla rozgrzewające „ —.90 
Heres dosk, i posilsjący y 1. 
Maskat, najw. bukietu „ —.95 
Refosco czarne najdosk. p —.80 
Rom gwar. praw. Jam. „ 1.10 
Nizza oliwa stoł najd. „ —.90 


Herbata | 


prawdziwa ohińska przez Snoz z | 
Mongzong bezpośrodnio impor- $ 
towana ; 3 
Cos. Pecco kwiat. najl. kilo zł, 6.— 
Souchong nader arom. y y 5— 
Congo dosk. i mocna  „ „8.80 
Ms. Samej herbaty mniej jak 2 kila 
nie woz zię; w mniejszej ilośc 
roi być do innych towarów dodana $ 


VÉRITABLE BE 
PRAWDZIWY LI 
OPACTWA FECAMP we FRANCJI 


Hermann La ch 


ZIE 


niu i obudzający apetyt. 


aqgroznąq 


Wynmagać aby etykieta kwadratc- 


gującego 
Skład główny w BD 
główna w Paryżu Boulevard Ha 


we Francji. 


RTE Z CEC 0 RO T 
VÉRITABLE LIQUEUR RENEDICTINE 
Brevetċe en. Frange et à JEtrnnger. 

=, 


and 


dectina.* 
w handlu win 
i St. Markiewicza w rynkn. 


w paknnek, 


R. Maiti Tryest 


1—8Ę 
e 


MOLLA proszki seidlickie. 
| Tylko prawdziwe, 


1097 5—13 


Centralny handel wysyłkowy | 
G. SIKOR w Opawie na austr. Szląsku | 


dla kawy, inmu Jamaica, herbaty, malagi i wim krajowy h i sa- || 
khierów, kunlaku ijt. p., 


orzeł i moja finna. 


i przeciw zwichniętemu trawieniu (bak 


granicznych, skład kolenderskich i francusksch I ] 
tndzież sławzych opawskich. opłatk ów s zizonych [x wanilą] i kieł» ntjam. krwi i cierpieniom hemorol- 
basek czekoladowych. Cenniki wysyłają się na Żądanie gratis. Zastępców dainym. Bzczezólni” zalecone osobom, zatrudnio- 


przyjmuje się, Wysjiki za zalicz. frzneo Oclone do stac i pocztowej lub kolejowej. nym przy zajęciu siedzące a, 


Cena znpiec zętowanege oryginalnege pudełka 1 zir. w. a. 


Kantor wymiany 


akcyjnego Banku Hipotecznego 8 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszami. 


6', LISTY hipoteczne. 


5 Listy hipoteczne 
jakoteś 
|, premiowane Listy hipoteczne 
która według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVID. N. 98,) 
i uajw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaueyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaucje służbowe i ja—8ą w tymże kantorze do nabycia, 
Baz- Wszystkie polecania z prowincji wykonują się, beze wło- 
cznię po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. -1365 8—? 


jako weleranie do skutecznego opatrywania pośćca , reumatyzmu. wszelkiego ro*zaju *olów ozło kow i parali- 


dach Wewmętranie 7 wedą mieszana w nagłej słabtá:i, wy iotach, kol:ach i rozwolnioniu. — Flaszka z do- 


ochronny Molla. HE 
w Bergen (w Norwegii) Za wszystkich 


Olej tranowy M, Krohn & (mp. w bandin znajdujących się gat nków jody ie 


z opisem mżycia kosstnje I zir. w. a. 


Główny skład wysyłek u A, Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


Uprassa się P. Z. publicuność, 
wać, które opatrzone są marką ochronna i podpisem, 

w Białej: A. Reichert, spadk., Erich Kelsr apt; w Bragach: M. Kalaka i E. Liszka apt; w Bucsacsu: L Neumann; w 
Czerniowcach: Ignacy Śchnirsh, C. Alth apt., J. Golichowski apt; w Zrokobycsu: Dobrzyniecki apt; w Gunia- 
nach: A. Hełm apt., w Gurahumorc: A. Botesat spt, w Halicsu: A. Gotsonner apt; w Husiatynie W. Czeraki 8p., 
w Jaroaławin: J. Rohmi L. Wisłocki apiy w Krakowie: F. Sobierujaki i W. Redyk apt., M. Jawornicki, K. Wiśniew- 
ski apt., w Limanowie A. Miller apt; w Móclcu: A. Pawlikowski spt; w Nowym Sqozu: R. Jakubowski apt; W 
Nowym Targu: BE. Laur; w Podwołoczyskach: G. Moraweta; w Preewyrsku: Świtalski apt.; w Przemyślu: F, Nah- 
lik, F Gajaeczka; w Bsetrowie: J. Schaitt:r & Comp; w Samborze: J. Rleksiewicz apt., © Marsch apta w Stani» 
g slawowie:: Alb. Amirowiez apt; w Sżryju: J. Zgórski apt; w aja rpg Rappaport; w Tarnopolu: E. Frantz, H. 
| Bakane apt., F. Jamrogiewicz apt., A. Moruwetz spadk; w Tarnowie. W. T. A. * selogórski, W. Miildner & Comp., 

F. Leszczyński; w Wadotbicach: Ig. Brong; w Zdaraśw: N Sfssarmann; w Żydaczowie; M. Bardasz apt. 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


| 'ztć było odrażsjącego odoru potu. Cezaryn dla zniszczenia na- ; 
: gniotków, Pudr salcylswy przeciw poesnin się nóg i nsunięc z | 
nie.rzyjemuej Woni. Flakoniki do peifnm, grzebie ie. człob e In 
| nte eczka, Karbon d» zniszczenia brodu*ek. KUMYS, najpewniej: 
ay śro? k 40 uenzięcia kaszlu, Kataro, elrypki I wzmocsienia xad- Sil hi 


Wszystko to i wiele innych pięknych rzeczy nabyć można u 


we Lwowie ulica Kopernika 1. 3, 


Lg" amis A AE zircga aowarmaj nt acaun «samo sanyac sarna wez, i 
DD WED DOC DA DC A 


3 Bukiety. kotylionowe zjkwiatów zasuszanych fe 


3) Wielki wyhór manszet na bukiety jadwabrych, stłasowych, p iy 


prowincji uskuteczniają się jek MAD ącej Hr 


W c. k głównej fabryce tytoniu w Winnikach, sprzedane 
$ Leona i w aptece p. P, Mikolascha, |będą w drodze publicznej licytacji szkarty, a to: drylichowe, 


Mejący chęć licytowania , mają tutaj. nade:łać swoje pise-|g 
mne oferty najdalej do dnia 2. marca 1882 o godzinie 12tej|Ų 


l Oferty muszą być zaopatrzone stemplem ua 50 ct, i tako- 
Kosz 5 kilo wy przepisać się należy. . 

Bliższe warunki ifwykaz sprzedać się mających szkartówjj 
przezlądnąć można w tutejszym ekspedycie podczas godzin; 


KIER BENEDICTINE 


wytwornogo smaku, wzmacniający, pomagający trawie- i a 
1619 5- 24 


JEDEN a NAJLEPSZYCH LIKIERÓW 


wa znajdował się na spodzie butelki z Ka) awóć 

własnoręcznym podpisem głównis dyry- JE 
Agoncja 
usmann 76. „Prawdziwy 
likier Benedictine znajduje się w składach następują- Și; 
cych domów, które podpisały zobowiązania, że sprzeda- ý 
wać nie będą fałszerstw i naśładownictw Și 
wybornego prawdziwego likieru Bone- 
Dostać można wa LWOWIE 
p. F. W. Królikowskiego 


EZM DUDA OT Y a SEZ a 
jeteli na każdej etykiecie pudełka wydrukowasy jest g 


Od 30 lat zawsze z najlepszym skutkiem nży: $ 
A wane na wszelkiego rodzajn choroby żołądka B 


anetyżu,, zatwardzenie it. p) przeciw konge- $ 


Fałszywe wyr.by będą sądownie ścigane. | 


żowań. bolów glowy, vszów i zębów; jako kompresy we wszelkich skaleczeniach i ravaob, sap leniach i wrzo- k 


kładnym opisem 80. ct. Tylko prawdziwa, j-żeli każda flaszka zaopatrzony jest w podpis 1 zuak | 


odpowiedni do leczniczego użytku, Flaszka || 


"Ary dądać preparatów MOLLA i li tylko groyjmo | 


Składy wa Lwowie: J. Bolser apt., F. W. Królikowski, Zg. Rucker BED Markiewicz, W. Marszałkiewioz J. Hanke. H 


= = o m MaM -J K. Mikolascba 
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f Feliks Pintkowski. Aleksander Pilarski. 
A CROOK OOGCOODOODDOOC 


JX Spólka Stolarzy lwowskich 


x 


X 
SKAŁ 


we Lwowie, plac Barnardyński 1. 15. 
poleca swój 25 lat istniejący 1:02 1—? 


AD MEBLI, 


obficia zaopatrzony w wielki wybór gar i.urów do sa'onów, kom" 

pletne urządzenia do pokojów jadalu ch z dęhow-go a do uypiali. 

z orzachonego drzewa; utrzymuje na sk/adzia meble ołehowe, 
gięte i żelazne po cenach zna znie zniżonych. 


: 

X 
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Prezes Rady n:dzorczej spółki rolniczej w Tarnopolu, i 
zaprasza członków spółki rolniczej w Tarnopolu na l 


walne doroczne zgromadzenie d. 15. lutego 1882, 
o godzinie iltej przed południm odbyć się mające. 
Przedmiot obrad: 
1. Odczyta ie protokołu ostatni:go pósiedzenia. i 
2. Sprawozdanie dyrekcji za rok 1881. | 
3. Zamknięcie rachunków za rok 1881. l 
4. Udzielenie absolutorjum dyrekcji. l 


5. Rozdzielenie zysków za rok 1881. 


6. Wybór jednego dyrektora. i 
Ignacy Mochnacki. i 


Cierpienia żołądka 
najgorszego rodzaju wyleczono. 


(dyrektor dóbr Völcker w Nowym Inglowie) 


jedynie wskutek użycia prawdziwych Jana Hoffa 
słodowych środków pożywnych: piwa zdrowia z 
| ekstraktu słodowego, koncentrowanego ekstraktu | 


| słodow., czekolady słodowej, cukierków słodowych. 


Do c k. d stawcy nadw, p. Jann Hoffa, król. radcy kom sji, 
po”ladacza e. k. złotego krzyża zasłagi z koroną, kaw. wy . orderów, 


zy wynalazcy ER 


i wyłącznego fabrykrnia Jana Hoffa ckstraktu nłodeweg», dostawcy 
4 nzdwornego wieiu książąt Europy wa Wiedniu, f.bryka: Grabenhof, 
M Brann rctresze 2 Bantir i skład fabryczny: Grabe”, B śunerstr. 8. 


Wielce Szanowny panie! Miły cbowiązek wdzięczności skłania 
dj mię donieść Szauowiemu panu o cudownych prawe «kutrach pań- 
j skich ckstraktów ałodowych w mojej chorobie. 
$ Wskntek niezachowania scisłej dyety powróciło przed szed ia 
Ñ tygoduiamł cierpienie żołądka, które od 3 lat ustało, z nadcwyczajną 
sj gwaltowkością. Kurca był tak gwałtowny, że zaledwie wytrzymać 
mogłam, każdą potrawę i kazdy napój wyrznełem w postaci prze- 
gnilej i cuchuącej, do kawy podobnej substanej'; żadne lekarstwo nie 
$j pomagało a z pospiechem ubywające siły moje i wychndnienie odej- 
(| mowały mi ostatnią nadzieję wyzdrowienia. Powszechnie oaądzono 
M moją chorobę rakiem żołądka. Wtedy ucizkłem się do pańskiege 
| ekst-aktu słodowego ijuż po użycia dwudniowem okazało sję enact- 
ne polepszenia, albowiem nastąpiła reakcja, której pomimo używania 
przez kilka lat najm-eniejszych środków wywołać nie można było, 
0 przytem nastało drażnienie i bole. Próer Boga zawdzięczam panu 
| tylko, że zortaję przy życiu i pozdrowieję. Obst'ukcje ustały zupeł- 
j nie, wymiotów niemam więcej, bole znącznje się zmniejszyły, i czn'ę : 
się z każdym dniem rilniejszym. Zostawiam panu dó woli zrobienie 
z m'go listu uzytku, ażeby niew erny.h przekonać pacjentów. 

Z największem usranowaniem wdzięczny 


- Völcker, 
dyrektor dóbr w Nowym Ingło sie. 


Jego Mość 


j król Danii palecił fabrykantowi panu Janowi H f przez swəgo 
[j adjatenta denieść, że Wysoce cerf wartos ekstraktu ałodowego, 
jj Królewskie oświadczenie brzmi jak następuje: S, ostrzegłem z rado: 
Y ścią skutki lecznicza Hoffa ekstraktu słodowego u wielu członków 
j mego domu, 


i 


4 kę 
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Przostroga. 
Wszystkie wyroby słodewe opatrzone wą na etykie= 
tach uboczną marką ochronną [popiersie] wynalaac 
pierwszego fabrykanta JANA HOFF. d 
w formie owalnej , pod tą zapełny podpis (Johann Hoff). EL 
Gdzie „di znaku niema, należy. wyrób jako fałszywy, nie 
Przyją > i 
Pierwsze, prawdziwe, flegmę rozpuszcz jące cukierki 
słodowe Jana Hoffa opakowane są w niebieski papier. 
Mniej jak za 2 złr. nie wyseła się. 1—4 |> 
Główny skłał we Lwowie: Z. Backer, J. Biser, Piotr Mikolasch, ~ 
H. Blumenfeld aptek., Karol Bałłaban handel, Biala: Zabystruan apt. Bro- 
dy: wszystkie apteki. Bochnia: Michnik. Cserniowoe: J. Gólichowski, Bełde- 
Wicz apt., bracia Tabakar, Igo. Schnirch. Drohobycz; T. Jabłoński, do Do- 
brzyniecki, Raczka apt. Jarosław: J. Rohm apt., 3- Ellenberg, Wisłocki apt. 
Kołomyja: Jan Sidorowicz. Kraków: Jan Janiga, J. Tranczyński, Fdward 
Fuchs, W. Redyk, Siedlecki. Btokmar, Wiśniewski apt Przemyśl: M Ko- 
złowski, M. Krag i wszystkie apteki. Rzeszów: A. Karpiński apt w Rynku, 
Bchaitt r & Comp.. Nengebaner Sambor K. Meresch, Aleksiewicz apt. Sa- 
nok: Hochdorf, Sara Fromm. Stanisławów: Jan Macara apt. Stryj: D. J. 
Nusrenblatt & apo obie aptexi. Swczawa, Ed. Liszka apt; tndzież we 
wszystkich aptekach w kraju. 
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TABIOBA 


pana Groult junior w Paryżu, 
| Ulica St. Apolline Nr. 12. 
| ZUPA ZALECANA, — Tapioka Brasylijaka czysta i naturalna jest po- 
karmem smacznym i pożywnym, sdrowym i wzmacniającym dla chorych, po- 
siada własności hygienicene uznane i potwierdzone od dawna, ale nie ma 
produktu służącego do pożywienia osłowieka, któryby podlegał Hosniejszym 
fałszerstwom. P.. Paven sławny chemik, członek Instytutu francuskiego, w 
Bwaj uczone] rozprawie © pokarmach do spożywania przes 
||ludzi używanych tak określa własności Tapioki czystej i naturalnej, i 
które ją wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Prawdsiwą Tapioka brasykjską "re 
czysta i naturalna w miczem nis psuje bynajmniej smaku ò sapachu : 
rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana amienia i psuje smak pły: 
nów, robi je wieprayjemnemi. 1009 12—28 
Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczee znajdowały się cechy 
prawdziwej i czystej Tapioki  Ćroult, unikną fałszerstwa i owzukaństwa, 
Jedyne składy prawdziwej Tapioki Groulta znajdują się we Lwowie u p, 
i w magazynie korzennym p. St. Markiewicza. 
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Z drukarni „Gasety 


